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Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

W edle uchwały Senatu Rządzącego z dnia 
16 b. ni. Nr. 6,002 I). G. postępując, poda
je  do wiadomości powszechnej, iż w~ dniu 
30 b. ni. o godzinie 10 przed południem od ' 
będzie się w Wydziale skarbowym licytacya 
na sprzedaż 2,000 cetnarów cynku wagi.Ber- 
liuskiej» w cynkowniach Jaworznickiej i Nie
dzielskiej już wytworzonego, o warunkach 
której w biórach W ydziału w zmiankowane- 
6 ° ,  w godzinach kanceliarayjnyrh wiadomość 
ł*o\vziąść będzie można.

Kraków d. 23 października 183S r.
W . W o l f f .

(2r.) Referendarz Paprocki Stu.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  * -  | P o c z t f  w c z o r a j s z e j .

—  Paryż 17 Października. —
Dzienniki paryskie nadmieniają znown, 

jakoby sułtan uznać miał królową Hiszpan* 
ską Izabellę; lecz tym razem odw ołu ją 'się 
już tylko do pogłoski obiegającej w Konstau* 
tynopolu. —

Podług dzienników madryckich z dnia 7 
b. m. królowa rejentka miała na d, 10 od
być rewiją wojska odwodowego.

W  Barcellonie dnia 6 panowała wielka 
obawa. Baron Meer nie jest w stanie bronić 
dłużej prowincyi Katalonii przeciw karlistom, 
i dla tego zaniknął się w Barcelionie, aże
by anarchiści nieopanowali na swój rachunek 
tego miasta. W ojsku jego 4000 ludzi wyno
szącemu, zbywa na wszystkich potrzebach; dla 
przeciętych komunikacyi przez karlistów nikt 
już podatków nieopłaca, i tylko cudzoziemcy 
pod karą uwięzienia, muszą składać po 500 
plastrów kontry bucyi. — Kubrera obwarowa
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niem przepraw na rzece Ebro pod Tortozą, 
Zabezpieczy! się dobrze, i przygotowania któ
re hrabia Espana czyni w B erga, zwiastują 
niedalekie skombi no wane działania karlistiw.

W  Oleron na granity hiszsańskićj roze- 
Bzła się dnia 10 pogłoska, że Kabrera znaj
duje się już w Fuentes dcl E bro, w blisko
ści Saregossj, którą wojskiem swojem otoczył.

Gazeta ministeryalua angielska Morning1 
Chronicie żartuje Bobie dowoii z przemyślne
go  talentu dziennikarzów, — którzy dawszy 
trochę pokój Hiszpanii, zwrócili dziś całą 
BWOją uwagę na W zchód, —  i kują najśmie
szniejsze ztaintąd nowiny: o bliskiej wojnie 
Z T urcyą , —  o zbierających się armijach nad 
Czarnćin m orzem , —  o przymierzu zacze- 
pnem i odpornem, pomiędzy Angliją i Tur- 
cyą przeciwko Persji i t. d. —  iZaręczam y 
stoli źe w tych wszystkich szumnych zapowie- 
dzen iach, ani na jednę m erę nieimsz praw
dy. —  O żadnej wojnie na W schodzie nikt 
niem yśli; —  basza Egiptu musi uledz żąda
niu wielkich mocarstw działających w n»j- 
lepszem porozumieniu; —  Anglija nieboisię 
P e r s ji , aby przeciwko niej przymierza zacze
pne i odporne z Turcyą zawierała;— T u rcja  
W najściślejszym pokoju zostaje z sąsiedniemi 
mocarstw y; — słowem, że dobroduszna tylko ła
twowierność nowiniBi-zów, zwracBĆmożeuwa
g ę , na podobne kom pozycje gazetowe.

Dzienniki madryckie z dnia 8 zawierają 
odezwę pierwszego Ałkady tej stolicy, wyda
ną z powoda klęski Pardinasa; — w której 
między inuemi oświadcza: że rząd przedsię
wziął środki, poskrommoma tej śmiałości 
karlistów.

—  Z  Saragossy 10 Października. —
Przybliżanie się Kabrery ku naszemu mia

stu, rzuciło wielki popłoch między tutejszą 
ludnością. W ładze konstytucyjne postano
wiły uwięzić v szystkich podejrzanych o 
sprzyjanie karlistom i u c z y n i ć  i c h  o d p o 
w i e d z i a ł  n e m i ,  za w s z y s t k i e  d a l s z e

d z i a ł a n i a  K a b r e r y .— Dotąd uwięziono o* 
koło 100 osób i t. d.

Od granic hiszpańskich donoszą o przy
byciu najstarszego syna D. Carlom i xiężni- 
czki B e ir j do Hiszpanii.

Dzienniki angielskie donoszą z Sar.' Se
bastian pod d, G żo sani jenerał 0 ’ Doneł o- 
debrać miał wiadomość o zupelnern pobiciu 
dywizji karlistowskiej jenerała Garcia, przez 
jenerała Leon, i zabraniu je j wszystkich dział. 
(W iadomość tu drugi raz ju ż  wychodzi z San 
Sebastian, —  lecz zdaje się bydź całkiem 
zmyśloną; inaczej, po dzień 17 byłaby już na
deszła do Paryża, a dzienniki paryskie nic o 
tern iiiewspominają i papiery 5 procentowe hisz
pańskie na giełdzie paryzkińj ciągle stoją po 
19| za 100.

W lA D O U iO ŚC I Z POPRZEDNICH r C z T .

— Paryż 10 Października. — 
Słychać za rzecz niewąpl iwą, że gabinet 

tutejszy nieprzjjąl ofiarowanego aobie po raz 
drugi ze strony A nglii, pośrednictwa lv nie
porozumieniach z Mexykiem.

Journal der Dób. p iste : »Zdaje się nie 
nlegać wątpliwości, że xiąże Ludwik Bona
parte już opuścił Szwajcaryę, niewiadomo 
wszakże, gdzieby osiąść postanowił. Prze- 
d a ż je g o k o n ii powozów, naznaczona na dzień 
10 października.*

W  tymże dzienniku czytamy: »i\!arny w 
ręku naszym oryginalny, nadesłany nam * 
Londynu akt daty 31 iipca 1838 roku , mo
cą którego króiowa angielska zapewnia wszyst
kim literackim płodom tych krajów , których 
opieke będzie wzajemną, przywilej- i opie
kę we Y.szystkirh posiadłościach państwa swe
go. Jesttc postanowienie przynoszące zaszczyt 
rządowi królowy Wiktoryi. Man.y nadzieję, 
źe Francja nie będzie ju ż teraz oc.ągać eię, 
i pójdzie za tak szlachetnym przykładem-' 

Okręty bombardyerskie: Yulcan i Cl<i' ■> 
wyruszyły pod ż a g le / stateK parowy Phl,re
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będzie im towarzjszyl az do Kadyxu, aby 
przeprowadzić je  przez cieśninę. T e  okręty, 
Uzupełniające eskadrę admirała Batidin, sta
rą  w Mexvku około połowy listopada, z któ
rego to względu będzie inogło być rozpoczę- 
tę bez odw łok i, altakowanie twierdzy St. 
Juan d'[Jlłoa.

ROZMAITOŚCI.•>
Z ona M o l ie r a .

(u  ukończę n ie j .

Dwa cala miesiące wiodła się ta miłość 
niedoznając najmniejszego zachmnrzenia ani 
przeszkody, aż dopóki sama zalotnica nie- 
przypłaciła drogo popełnionego przez siebie 
zaniedbania. Ich schadzki od niejakiego cza- 
cu miały miejsce w mieszkaniu la Ledonx; 
la Tourelle kazała regularnie na siebie cze
kać, ale dnia pewnego nie przybyła w cale. 
Z  początku wyglądał je j de Lorny cierpli
wie choć nieprzy by wała, później z niespokoj* 
nością, a w końcu w złym humorze, a gdy 
nareszcie nadeszła juz godzina teatralna, po
stanowił tenże bez względnie na prośby i 
przełożenia la O d  o u x. która chciała kooie- 
cznie odwieść go od powziętego zamiaru, 
pójść na teatr i przypatrywać się nieznanej 
nm sztuce. Tak zwana Cometlia Jfraucaise 
była naówczas w hotelu Guenegaud, taiu gry
wano dzieła Moliera. Już rospoczęła się sztu
ka, gdy de Lorny przybył; zajął więc miej
sce w loży tuż przy scenie. Pierwszy przed
miot na który śledcze swe oko zw rócił, by
ła pani MolierowB w pięknym i bogatym stro
ju Circy. Nigdy nie widział jćjtak  piękną. Prży- 
Medł on oa teatr w zamiarze robienia je j wyrzu> 
tów, ale w uniesieniu serca swojego, wten- 
« a s  właśnie gdy ona ze sceny schodząc obok 
n,ego przechodziła, wyrzekł do niej te słowa: 
*Jestcśgodniejszą uwielbienia więcej niż kie- 

bądź o! gdybym miał drugie jeszcze serce i te 
zlozjlbym  u nóg twoich.® Nawykła do tego ro
dzaju płaskich komplementów, nic uznała

r.rtystka godnem uwagi oświadczenia pana d0 
Lorny, a lubo miłe na nią peglądat, lubo 
dawał je j znaki palcami i na migi im dwojgu 
tylko znane, jednakże wszystko to było na
daremne L nie zjednało mu ani nawet ski
nienia najmniejszego, przez które mogła mu 
była dać poznać, że obecność jego  jest uwa
żana; udawała, albo raczej kokietowała tak 
dalece surową obojętność, że nią aż do ro- 
spaczy przywodziła pana de Lorny. Podo
bne zadanie przechodziło siły je g o ; takie 
znalezienie się po tern wszystkiem co pier
wej miejsce miało, było nie do przebaczenie. 
Zaledwie spadła kurtyna, de Lorny idzie pro
sto do loży w której właśnie przebierała się 
Molierown, pełen wściekłości i pomieszania, 
gwałtem drzwi otwiera, chcąc z niecierpli
wiony dowiedzieć się o przyczynie zabijają
cej go obojętności. Artystka była właśnie sa
ma z pokojówką sw oją ; nie znała, nawet 
nie widziała nigdy mężczyzny który wchodził, 
niemało więc była zdziwiona, widząc, jak 
tenże z gniewnem obliczem, iskrzącetni ocza
mi i xv całej postawia z oznakami najwyż
szego wzburzenia, usiadł w tyle loży, nie.wy- 
rzeklszy ani słox\a «xkuzy, grzeczności łub 
tern podobnego znalezienia się. Molierowa 
byta z przyrodzenia wyniosła i nakazująca 
postąpiła z żywością ku niemu i dała mu 
poznać pełnem powagi i prawdziwie teatral- 
nem poruszeniem, ażeby natychmiast opuścił 
lożę, tymczasem z b ś  pokojówka drzwi uchy
liła, ażeby o pomoc wołać. Wtenczas gniew 
pana de Lorny, dotąd tłumiony, nie znał 
już żadnych granic; wyrzucał jej z goryczą 
bezwzględności, niestałość i zdradę. Zm ie- 

> szalo to naszą bohaterkę, mniemała z po
czątku , że to człowiek pomieszanych ztny. 
słów, ale widząc w obliczu jego poruszenia 
niezwykłego gniewu, słysząc z serca pocho
dzące oświadczenia, patrząc nareszcie na Izy 
któte się w powiekach jego  zalśniły, wpadła 
*araz na myśl zachodzącego podstępu jakie
goś , a następnie zapytała go przytem- czyli
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/nu ją  fzeczywiście i jakieby stosunki zacho
dzić mogły w tajnych odwiedzinach, jakoby 
przez nią zaniedbanych, przez nią, klórn go 
dziś pierwszy raz w su o je  ni życiu widzi i 
same tylko zagadki z ust jego  słyszy^ do ud- 
gadnienia których, nie ma dosyć doucipu. 
T e  słowa spraw iły na mm zupełnie przeci
wny skutek; stał się jeszcze znpaleiiszym i 
więcej ulliżającym  w swych wynurzeniach. 
Zaczął je j ezyi.ić wyrzuty, wyliczał użalenia 
a dając króiki rys dotychczasowych stosun
ków wzajemnych, wymienił nareszcie osobę 
i miejsce gdzie ją  widział, ażeby wytknąć 
tern widozniej niewierności kobiecie,'dla któ
rej wszystko poświęcał. Iłyłota więcej, ani
żeli Aloljerow a przenie !c na soLie mogła; 
pałając największą niechęcią i gniewem, 
chciałti go kazać uwięzić. Vl luśnie zbliżyła 
się ku niemu, ale on korzystając z sposobno
ści, pochwycił za naszyjnik w je j ręku wła
śnie będący, bo zdawało mu się w gniewie, 
że  to ten sani, który on darował. Na krzyk 
nppastownr i f. nadbiegły straże teatralne, po
chwyciły pana de Lorny i odprowadziły do 
policyjnego aresztu. Wtenczas dopięto oczlo- 
nął z gniewu i zazdrości tak dalece, że był 
W stanie dać dokładne objaśnień e względem 
szczegółów całego wydarzenia.

Pani Moliernwa wytoczyła srargę, sam 
mąż popierał tę 6prawę z szczególniejszą 
gorliwością; żądając za obelgę doniow'i swe
mu wyrządzoną i za gw ałt, znacznego wy
nagrodzenia ze strony pana ze Lorny jako 
sprawcy. Proces ośbywał się w Chatelet afe 
ostre języczki aktorek, rozniosły zaraz z po
czątku po całym Paryżu, pewną gorszącą 
historyjkę , w której wystawiły swą zniena
widzoną przeciwniczkę w roli prawdziwi ) o- >
burzająoej. Główne postawą ułożonej bajki, |
była okoliczność, jakoby t jubiler gdzie na- !
szyjnik kupiono, poznał w pani Molierowy .
tr samą osobę którą takowy od niego ode- > 
biało. —  A le szczęściem dla niej, niedługo ^

Irwaleuii były te dotkliwe plotki; udało się 
polieyi wyśledzić niezadługo istotę czynu i 
jego  sprawczynię; ujęto, la Ledoux, która u- 
kryła się starannie jak  tylko o zaszletn zda
rzeniu mówić zaczęto, ta zaś w pierwszych 
od razu badaniach wyzoała prawdę, to jest, 
że dziewczyna którą pattu de Lam y pod na
zwiskiem Molierowy ^sprowadziła, nazywa się 
la T ourelle , k orą on w dobrej wierze za 
małżonkę dyrektora Ceatru uważał. Niedługo 
potćni przytrzymano i zalotnicę która tak do
skonale rolę swoją odgrywała, a tak znikły 
wszystkie potwarze jakiemi piękną artystkę 
i poczciwego je j męża obsypywano. Śród 
takich okoliczności, musiała isć sprawa przy- 
śpiessonyni trybem, zwłaszcza ża obiedwie 
zaskarżone przyznały się zaraz do wszyst
kiego. Molier uradowany nareszcie że hoaor 
żony jego ocalony został, chciał, aby W są
dzie postąpiono z wszelką możliwą łagodno
ścią z wiuneini, ale obrażona połowica jeg o  
obstawała za całą praw surowością, W su u - 
tek czego obirdwie wyżej rzeczone iutry- 
gantki, na placu przed gmachem teatralnym 
pod pręgierzem wystawione były.

I’ K Z YJK C iIAI .1 UO K B A K O W A .

Od dnia 25 do dnia 26 Października.
P ro td a l, Bo urkic-.ricz T ek la  o b ., * P olaki; —  

Berg kap. ros ,  Łuboinierski x i ;( ie , z G ulicyi, -R ftu - 
Ic istraucli J cacra łow a , z  Prusa.

Wyjechali z Krahoaa.
S auilbcrg  z P ru st-

. Doniesienie.
W  H AN DLU  MOltlłITZEFtA

znajduje się jeszcze 301) łokci sukna rn^ne- 
go koloru i gatunku za tanią cenę do sprzft° 
dania. (14 r.)

Podpisany ina zaszczyt zawiadomić srew o-* 
wną publiczność, iż nauczać będzie w mie
szkaniu własnym i diunach prywatnych naj
nowszych i najwięcej luhionych, salonowych 
i solo tańców. Osoby Utóreby zaufaniem swo- 
jem  udarownć mn>e raczyły, zechcą s**. 
zgłosić w domu W . Jakubowskiego Net- 88 
na przeciw placu S. Szczepana.

(3r.) Adolf. ,
były soio , tancerz wiełki&j opery w Paryż11


